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KURYER LITEWSKI
w TVilnie w Piątek dnia 22 Grudnia p, s. 1 8 2 2  roku.

I I  I S Z P A N 1 J A.

M a d r y t  d n ia  i  g ru dn ia .
(3  K orrespondenta  H am bu rsk iego )

O s ta tn ie  posiedzenie  t o w a r z y s t w a  B a t r y o t y . 
c z n e g o  Landabura, z a g i i ł  S ietni ch łop iec  m own,  
z  i  w yborn ą  u z n a n ą , o p o w in n o śc ia ch  w z a je m n y c h  
m ię d z y  narodam i a K r ó lam i.

L i s t y  z A n d a l u z y t  d onoszą , z'e Z a l d i v a r  w  
u c ie c z c e  s w e y  do O ssu n a  p rzyb y ł .

M m i s t n w i e  o ln y c h  in >oarstw w ie lo k r o tn ie  
s ię  zbierali d> posła ir a n c u z k ie g o ,  i d iw n ie y s z e g o  
p o s ła  d u ń sk iego  H rab iego  D e r n i r t .  D o tą d  n ic  n ie  
w ia d o m o  o ce lu  ty ch  z g r o m a d z eń .

P o d łu g  rapportu  d o .vod zn y  S a r a g o i s y ,  bandy  
f a k c y o n is to  w zu p e łn  e są w  A r r a g o n i i  zn iszczon e .

O d k ilku  dni .K ró low a J e y m o ść  z n o w u  jest 
c l iora .

Jen era ł M u r i l l o  z m a łż o n k ą  sw o ją  cz ę s to  po 
u lica c h  t u le y s z y c h  p rzech ad zk i u ż y w a .

W  \ l a n > e s a  w  K a ta lo n i i  n o w y  sp isek  o d k r y ­
to ,  i  w ie l e  osób u w ię z io n o .  Z  nich 2 5 , po w ię k -  
s z e y  c z ę ś c i  za k o n n ik ó w ,  w k r ó tc e  rozstrze lan o ,  a 
t o ,  że s ię  pokusili  u c ie k a ć .

Jeszc ze  przed u p ły n ie n ie m  d w ó c h  m ie s ię c y ,  
W oysko k o n s t y tu c y y h c ,  l ic z ą c  w  to i m i l i c y e  pro- 
W in cyón a ln e ,  będ zie  s ię  sk ładało  z 200.000 ludzi.

M ó w ią  o u tw o rz en iu  w o y sk a  śr o d k o w e g o ,  k t ó ­
rego  g łó w n a  k w a te r a  w  M a d r y c i e  i w  K a s ty l ia c h  
będzie .  Jenerał B a l le s te ro s  m a  b ydź n a c z e ln y m  
Wodzem teg o  w o y sk a .

Z a p ew n ia ją ,  że  w ie lu  k o m m is a r z y  z łą d  do  
B e lg io w  i A n g l i i  w y je d z ie # d la  zak u pien ia  p o trzeb  
w o je n n y c h .

W  p r o w in c y a c h  A l a v a ,  B i s c a y a  i  G u ip u sc a ,  
n ie  zn ayd ujc  s ię  w ię ó e y  nad 100 ludzi w o y sk a .

W  p r o w in c a y i  M a n c h a  p oym an o  bandę p rze ­
m y t n ik ó w ,  m ię d z y  k tó r y m i  znayd uje  s ię  i m o r d e r ­
c a  Landabursk i.

M a d r y t , d n ia  2 g r u d n ia .
(s  K o r r e s p o n d e n ta  W a r  S taw sk iego .)

D z ie n n ik  E x p e c t a d o r , w b r e w  za p e w n ie n io m  
g a z e t y  an g ie lsk ie y  T im e s , donosi:  iż dotąd  n ie  n a ­
d e sz ło  do M a d r y t u  o św ia d c z e n ie  M ocarst  w.

N i  posied zen iach  s t a n ó w  d. 27, 28 i  29  z. m. 
w z ię t o  pod r o z w a g ę  u w ia d o m ie n ie  k o m m issy i  w z g lę ­
d em  k a p itu la cy i  w  d. 7 lipca, z a w a r te y  p rzez P a -  
l a r e a  i P lu s e n c y a ,  d o w ó d c ó w  z b u n to w a n e y  gw ar*  
d y i .  Lubo p rzed m io t  te n  m ó g ł  w  n a y w y ż s z y m  
stop n iu  duch  s t r o n n ic t w a  zapalić ,  jednakże d e p u ­
t o w a n i  w  l e y  o k o l ic z n o ś c i ,  godność i w ie le  zi-  
m n e y  rozw ag i  okazali.  N areszc ie  po d ługim  r o z b io ­
r z e  odesłano do k o m m issy i  to  zdan ie  s p r a w y ,  z  
p o lec en iem , aby  in ne  w y g o to w a ła .

K r ó l  rozkaza ł p r o w in c y ą  A rr a g o n ią  og łos ić ,  
za b ęd ą cą  w  stanie  ob lężen ia .  D on  M a n u e l  F a l a -  
sco  o b e j m u je  w  n ie y  n a cze ln e  d o w ó d z tw o .

W  ł, O C 11 Y.
O d  g r a n i c  w łosk ich  d n ia  6 g r u d n ia .

(z G a z e t y  I V a r s z a w s k ie y . )
N . K ró l J m ć  P rusk i w  czas ie  p obytu  sw e g o  

w  N e a p o lu  , z w ie d z i ł  d. 23  z. m. tea tr  St. C a r lo ,  
k t ó r y  tego  w ie c z o r a  by ł bardzo p ięk n ie  o ś w ie c o ­
ny- D i n o  o p erę  E l ż b i e t a  w  D e r b is h i r e  i balet  
Ś m ie r ć  H ip o l i ta .  K ró l P ru sk i  ż y c z / ł  so b if  ob ey-  
r z e ć  t e n  g m a ch  w e  dnie; dla teg o  d. 24  z. 111. r a ­
no u dał s ię  tam  z K r ó le w ic a m i  i  p r z y p a t r y w a ł  s ię

m a ch in o m , tu d z ie ż  in n y m  p rze d m io to m  k u n sz tu .
S ły ch a ć  o w n iosk u ,  p od an ym  k o n g r eso w i przez* 

p e w n ą  zn a k o m itą  osobę, w z g lę d e m  zab ezp ieczen ia  
nadal k u p ieck ich  o k r ę to w  m o c a r s tw  ch r z e ś c ia u -  
sk ich  od napadu krajów b arb aryysk ich ,  tu d z ie ż  z n ie .  
s ien ią  z w y c za ju  k ilku  m o ca r s tw  e u r o p e j sk ic h ,  d a ­
w ania coroczn ie  podarun ków  r z ą d o w i a lg iersk iem u ,  
lu n e ta ń sk iem u  i try p o lita ń sk ie m u ,  n ie m n ie y  c e s a r ­
s t w u  m arok ań sk iem u .

P odług  o s ta tn ic h  don ies ień  z A n k o n y , U r a b ia  
M a t a x a ,  tu d z ie ż  in n i  p os łow ie  g r e c c y ,  znayduja  
się  c iąg le  w  tern m ieśc ie .  B ezzasad n ą  w i ę c  jest  
w ia d o m o ść  o  ich  w y je źd z ie  z  p a ń stw a  k o ś c i e l ­
nego.

I l e r s z t  r o z b o y n ik ó w  n eap o litań sk ich  C a s te U  
lu n jo , k tó r y  c h c ia ł  zabić śc igającego  go  p ó lk o w n i-  
ka a u s tr y a ck ieg o  Corello ,  zo s ta ł  o to c z o n y ,  s c h w y ­
t a n y  i w  F o g g i a  rozstrze lan y .  D w u  żaś t o w a r z y ­
s z ó w  jego ran ion o .

K o r  resp on d en t  h am b u rsk i  za w ie ra  ze  W ł o c h  
pod 1 grudnia: „ O y c ie c  ś. A rcy-b iskupa. I k o n iy -  
sk iego , P io tra  C a p r a n o  , m ia n o w a ł  se k r e ta r z e m  
k o n g r e g a c j i  s to su n k ó w  z e w n ę tr z n y c h  k o śc ie ln y ch .  
O d n a w ia  s ię  pogłoska  o Z w ią z k u  W ł o s k i m . —  
1’odlug p r y w a tn y c h  w iad om ośc i ,  a r t y k u ły  h and lu  
sz w a y c a rsk ie g o ,  do L o m b a rd y i  p rzezn aczon e ,  maja  
o t r z y m a ć  z a p e w n ie n ie  p e w n y c h  d o b r o d z ie y s tw .—  ̂
1 od ług '^ t o w  z G en u i ,  X i ą ż ę  W e l l in g to n  w n o c y  
z 22go na 2 3 ci, bardzo sp ie szn ie  p rze z  T u r y n  d o  
h r a n c y i  p rze jeżd ża ł .

T  u r c y A.
S ta m b u ł  d n ia  11 l i s to p a d a .
(z G a z e t y  W a r s z a w s k ie y . )

Los^ H a le t  E l le n d e g o ,  s p r a w i ł  w  Pera  w i e l ­
k ie  w r a ż e n ie .  Jem u n a y w i ę c e y  p rzyp isać  n a le ż y  
p rzy ja c ie lsk ie  p rzy ję c ie  Pana O lie n f e l s , in t e r n u n -  
cyu sza  a u s tr y a ck ieg o ,  a p ó ź n ie j  ok aże  s ię ,  c z y l i  
z jego upad kiem , z m ie n i  się  p o lityka  tu reck a .  N i* -  
w iad om o jcscze, co  s ię  s ta ło  z m a łż o n k ą  i  d z ie ć ­
m i s tra c o n e g o  k ay m a k a n a .

Jedna z gazet  nieniie'ckicli d onosi z p ow od u  
zr zu ce n ia  l i a l e t a  EtYendego, co  następuje:  „  W i e l ­
ki W e z y r  zo s ta ł  p rzez  janczarów  z n ie w a ż o n y ,  k t ó ­
r z y  żądali g ł o w y  jego i H a le ta  ElTendego. W  
c h w il i  p rzestrach u  p r z y w o ła ł  W .  W e z \ r  jancza­
r ó w ,  zo s ta ją cy c h  pod d o w ó d z t w e m  l b r a h i m a  ba­
szy ,  a s to ją c y ch  ob ozem  pod Bujukdere-,  zkad p r z y ­
sz ło  do k r w a w e y  b i tw y ,  lecz  ja n c za r o w ie  o d n ie ś l i  
zw y c ię z l .w o .  S ły c h a ć  także,  iż ja n c za r o w ie  w ie lu  
jescze o fiar  dom agają s ię  od S u łtan a .

B e l g r a d  d n ia  26 l i s to p a d a .
(z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

O n eg d a v  p r z y b y ł  do B a s z y  t u t e j s z e g o  t a ta r ,  
k t ó r y  przed  bcią  dn iam i w y je c h a ł  do S ta m b u łu , 
m ia ł  p r z y w ie ź ć  w ia d o m o ść ,  iż  w  S ta m b u le  w y .  
b u c h n ą ł  bunt ludu i jan czarów , w  k tó r y m  H a le t  
1'iłtendi, Berbes  basza i W ie lk i  W e z y r  u tr a c i l i  ż y ­
c ie ,  a inni m in is tr o w ie  zosta li  w y g n a n i  do A z y i ,  
W ia d o m o ś ć  ta  potrzebuje p o tw ie rd ze n ia .

O d  g r a n i c  tu re c k ic h , d n ia  2 g r u d n i a .
(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

Z b u n to w a n i  ja n cza ro w ie  w  A d r y a n o p o lu ,  za ­
m o rd o w a li  tam  M u fte g o  A y a n ,  tu d z ie ż  w s z y s t ­
k ich  p rzy jac ió ł  Haleta-,  a g r e k ó w  sz a n o w a li .

O debrano w a ż n e  w ia d o m o ś c i  z Id r y i  pod  
d niem  20 l is topada. O k r ę t y  k u p iec k ie  .greckie  ś c i -



gały  w ielką  flotę tu recką  a i  do Tenedos, i z nie­
cierpliwością p rzy p a try w a ły  się nieprzyjacielowi, 
stojącemu tam  na kotwicy. Ciż sami m ajtkow ie ,  
k tó rzy  byli sprawcam i okropnego losu pierwszego 
kap itana  Baszy, przedsięwzięli d rugą śmiałą w y .  
p raw ę. A dm ira ł  dał im pozvvoleme” i T f  ’.vaTeczd 
n ych  greków, mających na swoim czele niejakie-o 
M ejjiu ly , przybliżyło si.ę dnia 10 listopada o go­
dzinie 7 wieczorem z jjaineini m ateiyałam i do'"o- 
k rę tu  admiralskiego tyreckiegp. J u ż ‘tu rcy  ;,pĄzeV 
czuwali grbźącg^lm niebezpieczeństwo, gdy M ejau- 
l y  w łasną ręk ą  rzucił  ogień na m at ry a ły  paine. 
Skutek  jego zamiarów był świetny* kapitan Basza 
i 25oo tu rków , będąbyćh ' na 'okręcie admiralski ni, 
wylecieli na powietrze. P rzestrach  oganiał t u r ­
ków, z którego korzystając grecy , żdoSydi^Irega- 
t ę  o 36 działach. T ak  więc w ciągu jednego re­
ku  zginęło 3 kapitanów baszów, z których°jeden 
u m ar ł  na za razę ,  a dw u Wyleciało ha po\Viętrzfc.’ 
O statni, podług doniesień gaźet chrześćiańskich, był 
bardzo biegły, i dowodził już daW.riiey pod sfaW- 
nyrti kap itanem  Baszą Hus'seiiieih.w. 'Egipcie, w cza ­
sie w y p ra w y  anglików przed 24 la ty?* Z  powodu 
tego w ypadku wielka radość panufe, w Idryi. tym  
bardziey, iż 'k o rw e ta  angielska, która grecka'bań'-’ 
derę obok swojey zatktfóła, jprzy w.lazła tarn nay-’ 
p ierw iey  tę  wiadomość.

Sem lin  d h ia ' '2 grudnia .
(* G azety R y z k . Ż iischauer.)

przełożył w k ró tk iey  mowie, że s tany  na przy- 
s<.iy yh obradach, povi inny  potwierdzić i ustalić po- 
stanowienia, przez ich poprzedników uchwalone. 
Na dwu pozmeyszych zgromadzeniach odczytano 

U i ro to k u ły  odbytych wyborow, a na ses- 
/•' . n,lsLŚlll|,ją -ey , doniosł stanom sekre tarz  izby, o 
snuerci jednego z najgorliw szych  patryotow , Pana 
N |,ł“ c. ■ipe!Uu,u^ei. z ko/nas. tegoż driia zmarłego.

' ^  I ' "  ° “  A  ‘ r Zb-r  wolności portu-
“ ?, y>J» bU  i ei ^ t ° w ^ p y n y 7 z  -prowines i Beiya. 

i  o tey  srriutney nowinie, k tó ra  wszystkich zmar- 
t w u a ,  pi zystąpiono do mianowania prezesa; W y  

; bpr pkdł na Pana doK ręJohc/A m ąTerceiro de M o- 
ul a. Następnie prezes, sekretarze, m inistrow ie i 

• h  A  w « IS £ y . . do kościoła katedralnego,
dla złożenia przysięgi; po cze.n prezes ogłosił s tany 
za prawnie obrane, i w ybrano deputacya, aby o 
tern M onarchę .uwiadomić. . D nia  i grudnia i r a  
nastąpić rozpoczęcie obrad.'* • ł

. . ^ G az-W a ? k .)  Jedną .z tm eyszych  gazet u- 
mieściła .następującą notę, k tó rą  \>żn C a nn ing  po-

1̂;ę*fj , P^uptąapy o.trzymął rozkażśbświad
czy c\  ."d, n '‘v;śvyiezśzyćh Wiadomości, łkfóre*
rząd arTglelski odebrał, *ńih nie usprawiedliw i a' oba '1

m ;• .■ Mi-u. r«t

W zg lędem  poźńieysżych w ypadków  W'Starti'S 
bule nie mają jeszcze dokładnych’ Wfadorridśći' w 
B elgradzie . Basza nie ma, ani jednego z Wuiitąd' 
ta ta ra :  jednakie przez N iW ę  ódebtał wiadomość, 
o k tó rev  nayściśleysze rriifcźćkie źdćbowuje. W sz a k ­
że z N issy  dochodzą tu ' p ry w a tn e ’ listy pod'3o li­
s topada /w yraża jące ,  ze tam  przybył t a t a r ,  k tó ry  
ty lko  ogólną wiadomość przywiózł', 'ze w Stam bu­
le i A d rfa n o p ó lii panuje wielka ńiespokoynośćpże 
partya. jS ą le t  Efendego została zwaloną; i ze jan­
czarowie rolę nayw yźśzą panów grali. W a z n e m  
jest atoli podług fyćh doniesień, żć rozhukani jan­
czarow ie w Afttjart& polu  odjęli życie M u ftem u  
'Ayan  i wśZystkim ' s trohnikom  k a l e t a , między k tó ­
ry m i  n ie m a  żadnego greka. .

_ ■ - ■ •■■■’{• . f .Jy,t i . .. y'j | >
' ... ■ ' A n g l i a

L o n d y n , dnia  6 grudnia . y
(z K orrespondenta W arśzdw ikiegb .)  ' *  * 

M argrabia  Londpiuderry mieszka ciągle W 
Foot seray,, i żyje w  oddaleniu od wielkiego świata.

Cena slcur suroWych i kory dębowey znacz­
nie się u nas.poiiniosląj Hla .wielkiego odbytu tych 
przedm iojow . ' , * ,

Jeden znakom ity  anglik udał się do M a d ry ­
tu , w 1 celu założenia poczty m orskiey z P ortsm o­
u th  do Bilbao, za póriioćą s ta tków  parowych., cp 
u ła tw i  trudliosci, jakich dotąd doznawał ’zWiążCk 
lądow y przez F rancyą .

..vr.-,A.u.« i, , jugay pDoietme
uw ażać me, będzie\fcapiichif na" n ie p o d l e g ło ś ć  
tugatn , lecz o wsżeiń ża'WszŚ T edzie gotów  'dać 1 W - 
tugaln  opiekę,, ja.kiey s p r z f i r . f e o n y  naród 'm a 'd £ £  
Wo^spędzmWać/się. t  .* “

Lisoona dnia  22 listopada. -f.t ' r- i  * 
‘fl (2 Gaz: R y z k . Ż uschauer .) " “ w' 

t  października prZez K róla
Jm ci ogłoszony y v y rok  stąńpw lyori.ezj .w 46 art.y- 
kułąeh, tyczący  się zniesienia w ibfkich pi;zeovat;ó'V 
t rzech  rycersktph zakonów, oraz żmnfeysżeńia i o- 
graniczenia klasztorów płcfpbojey.' Podług 1 a r ty k u -  
fujzHóśźą sTę wielkie przeora ty  trzech rycerskich za­
konów C hrystusa P a n a , ś. B enedykta  Avis., i  ?. 
Jakitbaym ec^ow egp, a dochody ' z n ich ' obrócone 

Aa w} aą 1 ki v\'a • -'lvera.źnieysze v\ ielkie
jyrzeority  ^niają. pozoslać przy  ziijjełney svvey god- 

ic, i6S,i iPich nastąp i jakie postano-
’ . . . ? ' ?  o trzym a ją ,3^)oo kru.sątł, Tazeni 

?e wszystkiemi- publlczhem f dochodami, ,k tóre.ćik- 
^ le  pobierać będ^. 2I k ra ja p ik la sz to rn i ty c ł i1 TrWćH:

4 v-iż»rl j y4!:'heli., będących ząkonciw, 
mają by dź każdego ha z u* na t rk y  latamy klasztornych 
braęi prsjez Króla ; jako stałego administratpęts^iyćh 
zakprióyy, mianowani, ‘a jalco tacy nie będą mieli 
żądnych dochodów, ale sprawow ać bęcIąTar/dd d'ff- 

.n i P  'n i e  naitąp£apoś"tblslS bulla 
znosząca. - 3) Brama zakonni' n ii ją  nadal'.'pb1iii*Fa^ 
połowę swey porcy.iA ą t  drugiey połowy ćorohizfiie

kj i . V~;....... z r  i  c  s • LfiioiłŁiv* r z ą d o w i f z d . iy z a  rachujp^k. 6 a r t y k u ł u ,  w
26 Wy5tja a ż°śtanie osdfta ąn- Ł i p ^ z e  b ę d ą c e :wóy skowelcoDgU w srmńmionych

gielską u trzym uje  jescze nieco papiery  zachodnio- Irzećfr zakonovy k a ‘ssĄ a sie; ńaTemiaśt zS ó ly c  ii cza- 
indyyskie w m ierney cenie. *. • feWUbV i, U SC? t \ , s

L ó n d y n d n t a 7 $ 'ucln i$ .
(z G aze(y R y z k . ZuschV )

N a l e g a j ą ‘m rićńo ,  a ż e b y  n a  n a ś t ę p n e m  posie'- 
d z e ń i ń  p at- la iń ef itówehi »zhieśiońO n o w y  a k t  b ’n ia E
żeństWach. ’' ’ ’ - ‘-.fi 1 ' ‘t

i rzecp  zatonovy kassuią się; naTemiaśt’k dótychęza- 
śowegp ich u b ^ a z e n la 1 ;ma byęiż 'u tw orzone  lo łe -

.8 ju(n/ w*cf ? ^  fęfąźnieyszycłł styperidyary.uszów
_i przy  uniw ersy tecie  u trzym yw ane.  Podłub r. a r - 

1 ie-śW -jklWtórów regu ły  W s z y s tk ie j? A ty .  
fjjt/tt, ś,-. A ugustyna , ś. .B ened ik ta , ś Bernarda'. Ą. 

M ieilt,mn)d\ / .  'Brunona, ś. "Jana  , E w a ń r t k u w '  f .  
, Zaw iązujące  się tow arzystw o  do założenia ' P aw ła  P usteln ika . Z a ko n u  K ó żn o d z ie re k e ^ó '' K ar-  

podziem nych kanałów na ulicach, ma porfad plan m e ^ W T d y n i ta r z e  i innvcli, do,89 zmnieyśzona 70. 
swojego przedsięwzięcia parlam entow i dp rozpa- siała'. ’ ” .......... . "  ̂ “swojego przedsięwzięcia parlam entow i dp rozpa 
trzenia, zwłascza, żeby mogło bez zdeymocćaniś b ru  
ku  dostać się do wód i do w szystkich  ry n  ulico­
wych.

' Zgroinad^eipa n tin ii te rya jne  przesźTę tak  l»yr  
ły  naglące, ze naw et w C hancery  przerwanb'piSradvr.

W  New York  ma bydź założona wielka ruibfi- 
c zna szkoła klaś^yczńey literatury , na Wzór aka­
demii w Eayrnburgii. ' ~ ■ - '

P o r . t u  g a l i  a .
L isbona , d n ia  21 listopada.

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
P n.'a r i  b. m. odbyło się pierwsze posiedze­

nie jun ty  przygotow aw czey  do stanów  zwyfczay- 
nych  roku  przyszłego. Pan B rąncam p  da Sobral

F  r  ‘a  n c  v a.
l igo 'dm ą  9 grudn ia .

 .....  f u ,  (z G azę ty  ry zk ie y  Ż u sc h a u e r ) ' '. ,
Gazeta Q uotidienne, zawiera następujący  b a r ­

dzo ciekawy a r ty k u ł:  ., Na widok ż b łn i ć r z y "  Wiary, 
bez broni i amunicyi, a zawzięcie przez Mi n ę  ściga­
nych, woyską nasze zniecierplukione nięazyjinością, 
ruszyć chciały. . Samo tylko yiadśpieszenie jenerała 
zdołało je s trzym ać.K ilka  m inut jescze,byłoby już za- 
ęoźno, i wielkie py tan ie  o woynie lub pokojii, rwsiby 
żo łn ierze  m ieli za sczy t ro zstrzyg n ą ć . Dzisieyszy 
dziennik  paryzki zapytuje: czyli ta gazeta w y ra ­
źnie żołnierzy  do nieposłuszeństwa nie zachęca? 

K u ry e r  francuzki dowiedziałg p ep fc  niezgoda



zdań, w tu teyszey radzie panująca, ‘widocznie się 
postrzedz dała, na obu naszych pełnomocnikach 
W W eronie-. C hateaubriand  mocno obstawał za u- 
t rzy m an iem  pokoju, a M ontm orency  za woyną. 
W idoczn ie  się,też okazuje, że nasze przygotow a­
nia do woy-nyy w rzeczy sartięy nie bardzo jescze 
ppstąpiły, osobliwie, jeśliby, się na nich polegające 
przedsięwzięcia tak  rychło rozpocząć miały.

• P a ry  i  Ą niaoi, g ru d n ia ,
f  , (z G azety berliń śkćey )

■ Dnia 9 Król Jmć pracował z P. Villele, a 
wieczorem wysłano gońca do M adry tu .

Um iarkowanie, jakie Pan Pillele  p rzy  uk ła ­
dach spraw hiszpańskich okazał, zhayduje u w szy­
stk ich  św iatłych  ludzi pochwalę, i zdaje s ię ,  że 
ten minister.zjednał sobie zaufanie u Króla: u trzy -  
jnu ją  nawój* Że j#go, widoki. pokoy na celu m ają­
ce, więks,zośĆÓza sobą znaydą. W edług  tego mo­
żna już zrozumieć ów a r ty k u ł  dzienn ika  sporów  z 
dnia 9 i że go M onitor 'co,do; głpwą; ..powtórzył. 
Alę, te ąrky;k,uly nie pomagają doob jaśn ien ia  za- 
pytąnia wz.glęijęru woyny i pokoju: ho k to ,  może 
Sp^.ęcflyps a żeby,'jutro rzeczy znowu nqwey ,uję 
p rzy b ra ły  postąc.i; a Monitor, zamiast -pokoju* w oy­
ny  nie zwiastował.

'o  Dla odmienności opinii w  m inis teryum  m ię ­
dzy dwóm a _ p a r ty  ami, jedną k tó rą  .jest za poko­
jem, a d ragą  za woyną.,. podniosły się papiery 
skafhowe. Piepvysza party a. większego p,ola nabyła. 
Du*..tego się,KŁeqz:y\\iśęi,c ,przyczyniła, t a  .okolicz­
ność, źe.Monitł\v ,unlieś.eił,.tylko długj,.ąi\ty,kvd9 nittf 
daw no .wspomnituiego dziennika, ale niotak b ą rd ^ i  
długą i-zarliiv%-odp<wiedi-g«fzety.£<o»7e;. i że sa'o* 
przez s i ę . ńic więcey do zrozum ien ia . ąiię dał. Co 

■* wszakże róvynje jak i milczenie innych  • -dzienni­
ków uitprystów o ty m  .pęąejlmięcie , dostatecznie 
.w. ty m  r? z ie..;iest. objaśnipti,e,.że żaden z nich z u- 
podobaniem .hiff imo.żę, patręyp ,na spadanie skar­
bowych papierów.; czego, wszakże uniknąć nie bę­
dzie ir>o$ną," za okazaniem się .nieżyczliwej dla 
H iszpanii  w/óżby. 1

Dnia, wczorayszeg.ó . ministrowie, byli u M ar­
grabiego L auristóń . . ... . ___

Słychać, że zakonnicy hiszpańscy, k tó rzy  się 
do F r a n c j i  s jhrpnili,  rapMyzymanie.-się swoje do­
s taną- miesięcznie po 5o fr n\kówv -podróży na 
nailę traneuż.k,ą. dostają . po 81I ceptirpow.
-v-v < H rab ia  B a zzo  ,dj. B#rga, -pń s-woho ppy.póćie 
ks. 'W ero n y , 26. .t- ni. m iał pierwsze.vyysluchanie u
K y ó i a ;  •* . . ’.a r '-* ' - t :  ■ ■ \ j : . -  y :  ’ ■

-*■ » **Xiąię: W ellin g to n  s tan ą ł  u posła an gielskiego.
/Międjuy. ..światłymi  ̂rprjalistami, codziennie. 

JsYznąsta słuszna .ojja.wa, żft^tr/>n.nięy Bonapartego, 
tak  ci, 00 clił..zapalony, cją ni try sto W. .przeszli', jaką 
• też 'i  ci,, co s ię  pod- chorągwią..liberalistów u k ry ­
w ają , niczego b ird z iey  skrycie ii;e życzą, jako 
woyny z-H iszpaniąy byleby tylko takie wypadki 
nastały , k tórehy  im, posłużyły do osiągniema sw e­
go fanatycznego .celu, oba-W.a.ikLńrą naw et dla ryz- 
sądnycK  liberalistów jest iw.idTocyną. . 
it la X iadz  Im M aryiais  podał do gaze ty  D rapeau  
■Blanc d ług i  i ciekawy ąrtyhuł^ o świętem  przy- 
-rsiięrzo, W. k tó ry m  ,dowieść usiłuje, że ten  zw ią ­
zek me może mieć żadney wagi i bydź w ykona­
n y m ;  dopóki wlysoc.ytSprzymierżeńayż ttje zbliżą 

. się 'do’rzenayivi&lgv jedności w  wier.zft. Kończy 
tettńosłmwyi.' jy,:3eśH_ m.a kiedy .yewolucya tistać, tó 
może ty lk o  nastąpić u  stop Krzyża, . k tó r y ,  ręka 

' ł t a y  wyższego kapłana, oyoowską sw ą władzą, w po­
śród Łlur.opy pestaw i.“ Nakoniec z jedney strony  

•55 navwiększym zapałem utrzym uje  Sprawę greków, 
a z drugiey radzi k ru c ja tę  do Hiszpanii. - „

• Dziennik Sporów,ogłasza następujące li te rac­
kie uwiadomienie: „t.W tey  c h w i l i , V  k tórey

-Wszystkich mozy są obrócona, ma/Hiszpanią, z nay- 
wiekszą phciwóścią- czytają, co o ty rn -kra ju ,  mia­
nowicie pod czas wtargnienia  francuzów  w r. 1808 
pisano. P rzypom inam y daw niey już zna­
jome sławne dzieło: Pam iętniki P. N egelin , Loy- 

•tChant majora gw ardy  i M dnsieur. _ Nigdzie nic zna- 
<leźłiśtny odmalowanego żywszemi kolorami obra- 
zU trudności w  każdy m ro d z a ju , które za każdym 

-krokiem. W strzymują woysko,. postępujące w k r a j  
ten  osobliwszy. Opisanie odw rotu  m arszałka oul-

ta  jest bardzo ciekawe. Zalecam y dzieło w szyst­
kim, chcącym się dowiedzieć, co to  jest w ypow ie­
dzieć w oynę Hiszpanii..

W e  względzie niepodobieństwa w ypow iedze­
nia woyny z naszey s trony  dziennik jeden czyni 
uwagi: „Potrzeba tylko zastanowić się, ż e rn y  rze ­
czywiście ani 00,000 ludzi na całey linii, od B ajon-  
n y  do P erpignan, nie mamy; i że to woysko nie tak  
jak na wtargnienie jest rozdzielone i organizo­
wane, niema ani magazynów, ani środków t r a n s ­
portu. A ci którzy wiedzą, jak ciężko wszystko 
to  sporządzić; p rzypom ną  sobie, że podczas p ierw - 
szey w oyny, armija wschodnio - pireneyska, k tó ra  
pod muram i F iguęras, w strzym ać się musiała, po­
mimo swych zwycięztw i z hańbą ćofać się b y ła ­
by przymuszoną, właśnie dla tego, że jey zbyw ało 
n a  środkach przewozowych, gdy ty m  czasem p o ­
koy w Bazylei nastąpił; wiedzą, że w czasie od­
w ro tu  marszałka Suita, na u trzym an ie  5o.ooo pod 
Bajonrtą,, rekwdzyęy.e aż do D ordogne  i obudwóch 
Sevres rozciągnąć potrzeba było; widać jak mało 
iro d k ó w  ta  granica-podaje i jak trudno-jest p ie rw ­
sze tam  potrzeby sprowadzić: ci przekonają się, że 
m inisteryum  wszystkich ty c h  przygotow ań od kil­
ku miesięcy zaniechało, i nigdy nie miało myśli 
przedsiębrać woyny? < ...-

W  piątek i 5. Talm a.będzie  gra ł ra z  os ta tn i 
i to na s w ó y , benifis, cena mieysc podniesiona na  
5,8,12,18,26 fran. . . . .  . . . . .  ,A

■ W  M ar ty n ice  w ybuchnęła rew ółućya, k tó rey  
ofiarą ,stało s ię  wiele, faaniliy; schw ytano  trzy,dzie. 
stu  uzbrojonych isegrówai rozstrzelano- . D n ia  ig  
spokoyncśó ąirzyw róconą została. . oz

P a ry ż  clnia 11 grudn ia . :.{
(z Kor respondenta hamburskieg.o.

Xiążę W ellin g to n  w przejeździe sw ym  przez Zap- 
on dnia 8, bardzo uroczyście był przyym ow any; w y -  
mówił się jednak od przyjęcia s t raży  honorowey, 
i tyle tylko zabawił, ile potrzeba było czasu na o- 
beyrzeuie osobliwości tego miasta. 1 •

W c z o ra  o godzinie d tey  w pałacu sp raw ie­
dliwości .pjożar w y b u c h n ą ł ,  ale prędko ugaszony 
aostał. i

D. 28 z. m. w ysżły  in s t rn k cy e  do posła 
francuzkiego i wyjechało trzech  sp raw ujących  
interessą wielkich .Mocarstw z tąd  do 'M acłrytut 
Zawierają się w n ich  w arunki,  pod jakiemi zw iąz­
ki z t Hiszparriją utfrzymane bydź mogą. . Nałe*żv 
ocźekiw.ać, jakie sp raw ią  w rażen ie  mająęe się ro ­
bili układy. “ V , j : f t

' " iidofum iejątu , jże teraźnieysze S tany  N adzw yi 
czayne. będą się s tara ły  czas zyskać, przez odesłai 
die do Zw yczaynych  S tanów po odpowiedź na pro* 
pozjcye  dworów sprzymierzonych; a ty m  sam ym  
znalazłyby się w możności przysposobienia środkow  
do obrony kraju. Na tę przewłokę z naszey stro-- 
ny nie nastąpi zezwolenie. Naybardziey zaś, zda­
je się, że w ięcey  tam  jest życzenia, w-zglgdem u- 
trzym ania  p o k o ju , aniżeli nadziei. Ciągle jedna 
p a r ty a  jest za w o y n ą ,  chociaż na  ten  raz  owa ga­
zeta, w  k tó rey  głos naszego p rezyden ta  ra d y  m i­
nistrów  i m in istra  skarbu przem aw iać zdaje si^, 
rnęztwo katalończyków znow u nieoo- ożywiła. 1 

; P erp ig n a n  dn ia  5o listopada.*. .
[z K orrespondenta H am burskiego.)

Bardzo wiele podróżnych, k tó r z y  do B arcet-  
lony  jechać mieli, wodą się. puścili, gdyż gościńce 
są- bardzo niebezpieczne. . K

Cytadella Urgelska ma bydź bardzo moonfc 
działami osadzona, ale nie na długo w  żyw ność 
opatrzona'. , ..

W  Barcetlonie^ powszelclina jest radość' ze 
zw ycięztw  M in y .

B  H E Z Y L 1 A. ^5 
R io  Janeiro  dnia  25 w rześnia .

(z K orrespondenta W arszaw skiego .) • 
Przysposabiają ta  wszelkie środki obrcmy n?* 

przypadek napadu.portńgalczyków j Rząd w ty m  
-celu pożyczył *d kupców 4oo,ooo mil, reissow 
(i-2.goo,ooo zł. poi.). Zaciągniorro 8,000 ludzi •% 
miasta i okolic, a rząd ciągle się tpddni pow ięk ­
szeniem tey  liczby'. Urządzone także zostaną dwa 
okrę ty  wojenne, a brzegi morskie, gdzie ła tw iey

r

i



wylądować,  oszańcowane będą. J u i  około 4oo eu* 
ropeyskich por tugalczyków wsiadło na  okręty.  
Iiząri m s z  połączyć chce podswoję władzę 19 pro-
wuioyy. Jedną /. pierwszych czynności kongressu 
h^ezyiiyski.-go będzie, zniesienie ‘handlu niewolni ­
k a m i  W  r. 1821 zakupiły  nasze ok rę ty  w A f r y ­
ce 4 3 ,5o7 negrów, z k tórych tylko 08102 żywych 
pi/.y rie/.ión.! Liczba do innych por low bre/.y- 
Jiyskicli zakup yw an i ,  jest niezmierna.  Wolność 
d ru k u  tak tu jest nieograniczona,  jak w Stanach 
A ednooz mych.  Pod d i  wnieyszym rządem i w 
czasie przytomności  Króla wychodzi ła '  t u  jedna 
feazeta, te raz  wychodzi  ich 11.

P n u  s s v.
B e r l in  dn ia  10 gru d n ia .
(z G aze ty  W arszawskiej ') .

Gazeta królewiecka umieściła odezwo do mie­
szkańców,  aby uczęszczali na tea t r  : b o ' i n ac z ey  
dy re keya  będzie zniewoloną opuścić miasto wśród 
zimy,  i gdzieindziey szukać sposobu do ut rzym a 
liia sw eg 1.

Czy tam y  w gazecie tu teyszey , iż L u eya n  , 
k tó ry  sam jeden z braci  Napoleona nic  dal się 
uwieść blaskiem znikomego sczęścia, mimo wieł '  
kiego majątku,  żył bardzo oszczędnie.  Gdy klóś 
oświadczył  ztąd swoje po iziwienie, rzekł Lueyan:
„ lielizar musiał żebrać, Kró l  Lear  kryć  się w la- 
Sioh szkockich,  a t y ra n  Syrakuzańki  bydź nauczy­
cielem szkolnym w K oryncie .  Lęka m się. aby kie­
dyś  cz lerey bracia moi, k tó rzy  tćraz są Królami,  
schowawszy swoje korony w t lomoczku,  nie szu­
kali  u mnie przytułku.

D n ia  17. W  kraju naszym (pisze gazeta b e r ­
lińska) okazują się pomyślne skutki  Hr /adzeń m a ­
jących na celu wzros t  roln ic twa.  Pańszczyzna w ie ­
le kosztowała lego, kto ją odrabiał;  mało zaś , a 
często nawet  nic nie przynosiła korzyści temu, dla 
którego była przeznaczona.  Z  tys iącznych przy-  
k ładów jeden nas tępujący przytaczamy.  W ieś
K leiuttz ,  w obwodzie Reicncyi  L ig m ck icy ,  miała 
48 chłopów’ odrabiających pańszczyznę,  z k tórych  
każdy codzień,  oprócz niedzieli, dwoma końmi d w o ­
rowi  służyć obowiązany.  Musiał więc chłop
tr zym ać  parę koni i parobka jedynie do usług
dworskich.  'Teraz wyrachowano,  iż 7 korii i 4 pa ­
robków,  k tórych ut rzym anie  chłopi w ynagra dza ­
ją dziedzicowi,  tyle zrobić może, co dotąd 96 ko­
ni i 43 parobków robiło; nadto dziedzic i ten je- 
seze ma pożytek,  iż zamiast  dawnieyszey lichey 
roboty ,  ma teraz  dobrą. W yznacz en ie  gr un tów 
chłopskich w jednem mieyseu , i uwolnienie icłi 
od obowiązku paszenia cudzego inwentarza,  sa t a k ­
że bardzo dobroczynne.  Każdy gospodarz" w ł o ­
śc ianin  ma dom w środku swego gruntu .

A u  S T  R Y A.
W iedeń  dn ia  12 grudnia .

(z Korrespondenta W arszaw skiego ) 
Doslrzegacz A astryach i  donosząc o śmierci  

H ardenberg , tak mówi: „ I m i ę  j^go nigdy*
nie będzie u nas wspominane bez uwielbienia i w d z ię ­
czności: g d i ż  on był jednym z pierwszych zało ­
życieli  ścidego związku między A u s t ry ą  a Prusr-  
jn i ;  a w ie rn a  stałość; 1. jaką len dla obu państw 
jest korzystny,  dla spokoyności Niemiec i pokoju 
Eu ropy ,  tak  ważny’ związek aż do ostatnich dni 

-Siwojego życia u t r z y m a ć  i ściśleyszym uczynić 
.pragnął ,  zapewnia mu micysce między navbieg- 
leyszymi  i naybardziey dobroczynnymi ludźmi s t a ­
n u ,  naszych  czasów.

N i e m c y .
Od brzegów M en u  dnia  9 grudnia .

(z G azety  W arszaw skiey .)
„ t _ P ew n y  członek pierwszey izby badeńskiey 
poświadczył ,  iż w niey a r y s to k r ac j a  powinna mieć 

przewagę,  co dało powod do żw awych  sporów.
Unia 28 z. m. dało się także w  Szłruzburgu  

uczuć i r / ę . ie n ic  ziemi o tey sainey godzinie, co w 
. S z l u t ł  gardz ie .

Wolno drukować F. N. Golański Czł.

W  Hainbergu,  niedaleko A kw izg ra n u ,  W o*
grodzie aptekarza  Vog t, w  maju roku bieżąc?*0 
zasiano t rzc inę cykrową,  k tó ra  rosnąc n aw o ln e m  
pow ietrzu,  w końcu października zupełnie doyrza- 
łą. Zdarzenie to wskażi lo wielu botanikom n a ­
dzieję , iż możeby przy gorł iwem pielęgnowaniu,  
t rzc ina  cukrowa  upowszechniła się w Europie.

Mechanik llespe w llanriowerze  wynalazł  m a ­
chinę do jeżdżenia , k tórą  nazwał  Hespiną  ; jest 
lep,zą o.l tak naz wanyc h  D rezynek:  bu nie t rzeba  
popychać się nogami,  i u t rz ym yw ać  równowagi  
ciała. 0

_ Na kępie jeziora konstaneyeńskiego zwaney  
Ucichenau,  jedna jabłoń miała już d. 5 lipca r. b. 
do j rz a łe  owoce; lecz grad je otłukł;  znowu polem 
rozkwitła ,  i w kc.ncu października powtórnie doy- 
rza ły  owoc wydała.  Większe  z niey jabłka waza 
4 do 5 lotów. J 1 ł

D.  11. Odebrane w Frank/orcie  listy z W ero n y ,  
donoszą o kończącym się tam kongresie i wzmianku ­
ją o nowym, który się na wiosnę ma odprąwić w 
L u n cw i l lu , o na k tó ry m  mają być takie  Kró lowie  
irancuzki ,  hiszpański i portugalski.

S  Z W  E  C Y A- 
Sztokolm dnia  5 g rudn ia .

( z G a z e ty  W a rsza w sk ie j . )
G dy  d. 27 z. „i. Król  nasz wracał  z C/iry.  

s ty  a nu  dó tu teyszey stolicy,, został powitany przez 
Barona Lovisin,  dowódcę osidy,  i urzędników m,e- 
skich. Baron E le lc re u tz  , naczelny '  gubernator  
miał przy bramie t r y u m fa l n e j  mowę,  na k tórą  
Kró l  łaskawie odpowiedział.  T łu m y  ludu cisnęły 
się dla oglądania uk ochinego Monarchy,  k tó r y ' j e ­
chał  powoli przez oświecone ulice wśród ra do­
snych okrzykow.  Nazajurz oficerowie tuleysi  zło- 
żyli Królowi hołd uszanowania.  Hrabia Suchtelen,  
poseł rossyyski,  był na obiedzie u Króla,  z synem 
swoim, k tó ry  je t jenerale 11 majorem w woysku 
rossyyskiem. Wieczorem był wielki bal u d w o ru  , ■ 
z powodu imienin  Królewica  nas tępcy tronu.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. r y z k  Zusc/i.)  W' samym W ied n iu  

papiery aust ryackie bardzo spadły,  gdyż rz ąd  po­
stanowił,  co miesiąc bankowi  po 3’miliony na wy'* 
płatę w y d a w ać ,  te raz  z*aś nowe obl igacje wydać 
1 prawie  podług proporcyi  iniesięcznpy wypła ty .

W e  F ranc y i  wyszło właśnie urządzenie m i ­
nis t ra  woyny, ażeby bez wzglądu na lata służby, 
f rancuzcy oficerowie mieli p ierwszeństwo przed 
oficerami  najemnych woysk s/ .waycarskich.

W  stolicy rządu greckiego ma wy cbódzfć n o ­
wa  gazeta.

Król  Jmc Pruski  postanowił za powrotem s w o ­
im do Rzymu,  kilka dni  tamz.abiwić ,  a po t e n a  na
dzień i 5 grudnia w W eron ie  s tanąć  W  W eronie
naw et  mówiono,  że Król neajrolitoń-ki d. 8 grudnia 
opuszcza to mias '0,  i nie do swoich krajów,  ale 
do W iedn ia  jedzie. 'Ten Monarcha  miał  już podpi­
sać ważne urządzenie,  względem przyszłego sp ra ­
wowania  swego państwa.

Lord S tra n g fo rd  ma w K o r  fu wsiąść na o- 
krę t  d> Stam bułu  Jenera ł  M a it la n d  w K o r ­
in nie długo się zabawił,  ale spiesznie d r o g ę  prz ed ­
sięwziął do M a lty . Piszą, że rada  minist rów w 
Neapolu, na k tó rey  \ i ą ż ę  Kalabryi  prezvduje,  ma 
w prawdzie mało nadziei, że obce 'woysku z króle­
s twa wyydą,  jednak/e pracuie z nay większa gorl iwo­
ścią nad nową organizacj  ą woysk nrapoli lańskich.

Słychać,  ze pierwszym przedmiotem z a t r u ­
dnień związku niemieckiego będzie,  ill worze nie 
woyska związkowego.  Seym powierzy dow ód z­
tw o  nad tern woyskiem,  aus t ryackiemu,  prusk ie ­
mu,  lub bawarskiemu jenerałowi.

Kurs  wileński n i  assvgnaty oddn ia  18 grudn ia :  
rubel s re brny  o rub  78 kop., czerwon y złoty no- 
w y  r. 11 kop. 55, s tary r.  11 kop. 34 , imperya ł  r. 3g
kop. 70.

Cent w W ilnie w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i53.

Wilno dnia 22 Grudnia Roku 1 8 2 2  o . s.
P r e n u m e r a t a .

D zien n ik  M e d y c y n y , C h i r u r g i i  i 1' a r m a c y i  
Wydawany lied/.ie i w n  ku n a s tę p n y m  102O.

' W y ć h o d / . i ć  będzie co t r z y  m ies i ące j ed en ,  vv 
n̂i 11 o s ta tn im  m arca ,  c zer w ca ,  wrześ n i a  i g i u d n i a .  

C<U-ry i iurnera sk ładać  b ę d ą  toni  z r e g e s t r e m  o- 
Sóltiym. . ,

P r e n u m e r a t a  n a  r o k  ca ły  1820 kosz tu je  bez 
P°czly rub.  s r  4, a z po cz t ą  rui*, sr.  t) kop. bo. I l en u-  

Ij 'f.rata p r zyyn iu jc  się w k\ i 1 nic u JP .  Macieja 
j  j>dcą a p t e k a r z a  , podskarbiego T o w a r z y s t w a  _ i 

•̂1 w .j n a  ul icy Niemieckie) ' ,  ludzie/ ,  w  .Xicgamli  
, ni w e r sy  te ck iey  u J P  Zawadzkiego;  u J 1 . M o r y -  
Ca; w Hedakcyi  K u r y c r a  Li tews kie go  u J P. M ar -  
C|nowskiego K aw .  i w  l i x p e d y c y i  G a / e l n e y  L i l e w -  
sUrgo Pi r / . l a m t u ,  a w i n n y c h  m ias tach  W K ar i ­
e r a c h  i L x p e d y c y a c h  po c z to w y c h .

1. Do K a n l o r u  nas ion J P a n a  J. I I .  Z i g r a  w
ftyd/.e, u k t ó r e g o  jak w ia d o m o  z nayd u ją  się' ciągle 

injy lcps7P g a tu n k i  i ża u m i a r k o w a n ą  cenę  w s z t l -  
i^iigo r i d r a j u  ekonomiczny  ch n a s i o n ,  p rzysz ed ł  
Nvi,%;y t r a n s p o r t ,  k t ó r y c h  P re y s  K u r a n t y  czyl i  
^a ta tog i  w k r ó t c e  ogłoszonemi  zostaną.

T r u d n i  Domu.
2.  Od  Mn'uki fgQ Gubernialnego R z ą d u  0- 

\ t l a u a ' s i ę ,  i i  byłego dziśnieńskiego mt tskiego
Cłowy S j t w e s i r a  L jednika żony Heleny  L j t d n i -  
kou.(y  na uzyskan ie  l i czącty  tię na p y  mężń  

' f a r b o w i  y  po ctęści  p ro w ia n t sk i t y  nal t iności  
* o ,g  rub.  1 o kcp. aisygnacyasr. i  , Ludzie się 

'p r z td aucć drew niany dcm i t  wszys tk i emi  do 
: *ieg0 p rzynależnośc iami  ,  (Ceniony  ć y ś  rub.  46 
| * ° p . ,  po łożon y w mieście Dziśnie ;  a sa lćm ż y -  

k u p ć  p cm itn icn y  d c m , techcą j a w ić  mę 
do tego R z ą d u ,  na terminy : 1 s z y  teraz.  1822  
roku grudnia  cS  , a g i  następnego s tycznia  8 ,  a 
0.7 i cftatrri od  dnia pi f  rw szego  w ydrukow an ia  w  

IpithliTznych Sani tpetersburskich albo Moskiewskich  
[ W i a d o m o ś c i ooh , które p ó ź n i e j  u c i y m c n e  będzie,  
We o ml  esic cc ; opisanie tako wego d o m u , i kom- 
dycye do ta r g ó w , ukarane będą ż y c z ą c y m , po  
i-h. z jawien ia  się do R z ą d u .  Grudnia  m  dnia  
l i j j  r. S e k r e ta r z  I 7. A rc lm o w ice .

O s t r z e ż e n i e .
2 Sąd, G łó w n y  L lewsko W i leńs ki  2 go  D e -  

Pzrfnmrr.tu p f r t m i t n n e g o , po pr zy  w d a n i u  spra­
ny kredytoroiu zes z ł ego  Jośsela E h a s z o w ic z a  0-  
^Jwatela mias ta  JJ i lna  w  porządku  konkursu  

Stopniem arel lacy i  po dekrecie Z ie m sk im  l f  i leń-  
‘ki/n r. \ 8\4  Junii  1 9 dnia  zapad łym  wprowa­
dzonej  ; z  odby tych cd  k r td y t o r o w  jako t e i  cd  
5Ukcessorow zaszłego J  mie lą  g łosow,  z n a j d u j ą c  
ie na dekrecie Z ie m .  W i U ń .  l a n i  by l i  k r e d y - 
hrowie ;  a z tych w Są dz ie  G łó w n y m  m e  wie - 
lu o św ia dczy ło  strwnoścr; co d la  n iewiadomcści  
odlepi,  mieszkających następować m c i i ;  p r z y  t y m  
t naydu jąc , ie  od *Sądu Z ie m .  U Heń. nie w s z y -  
*tkie p rzys łane  z o s t c l y  potrzebne do le y  spra­
n y  anneara ; do zys kan ia  przeto onych zas tana­
wiając sprawę,  zarazem postanowił  obwieścić w s t y -  
' tkich kredytoróui  zeszłego Josiela E l ia s zew ic za : 
j  p 0 uzyskaniu  da ls zych annexow sprawa z te­
goż samego aktoratu  do opzeuistego rozsądze-  

u t i ę t ą  będz ie ,  w  skutek j a k o w e j  rezolu­
cj i  d la  pow szechne j  u iadcmo śc i  przez  Ga­
metę K u r y tr a  L i t .  nin ie jsze  c zy n i  się ostrzeże­

nie. D a t  roku 1822 decembra >8 dnia.  Z  go „
dno z wyrokiem Sekretarz W a c ła w  Klukowski.

Takową a w i za c yą  wclno drukować.  J ó z e f  
P u z y n a  Sądu GL Assessor.

Sąd Podkomorsko-Exdyu-izorski .
2. Sąd P o d k o u o r sko E x d y  wizcrsk i ,  w  spra­

wie S tanis ława Bob and,  b. Sędziego Z iem.  Upit .  
dziedz ica  majątku L  nkouca,  na dz ień 20 listo­
pada w tymże m a j ą t k u , dla ukóńczenia dz ie ł a  z  
j e g o  kredy terami  i prt tensorami  Zebrany,  po bez­
skutecznym p r i e z  dni ki lka na ich slanność 0- 
czek iwam u , dla oszczędzenia  m a s i y  fu n d u s z u ,  
Sądy swoje do dnia 2 s tycznia  następne go i S s 3  
roku, odłożyć  by t  ob o w ią za n y m , a w skutek z a ­
p i s a n e j r e z o l u c j i , n in i e j s zą  o . ta teczną w y d a je  
a w i z a c y ą , z e  w dniu >5 tegoż  mies iąca,  s p r a ­
wę do n a m o w y  weimie  1 amissyą na nses taua ją -  
cych zapisze.  Sądu E x d y w i i c r s k i c g o  R e g e n t  
J a n J a s u ń s k i .

Z e  wolno drukować poświadczam.  A u g u s t y n  
K crd z iko w sk i , Sędz ia  Z i e m .  Upit .  i E x d y w i i o r .

U w i a d o m i e n i e .
3. N i i e y  podpisany r o zp o c ią w szy  r zem io ­

sło p r o ' f t s y i  ręk a w ie sn i k ó m . właściwe  y i mając  
j u z  wy gotowane rozmai te  zam szowe roboty , p o ­
daje do wiadomości ,  i a  k toby  tych z T u b t i c m o -  
j c i  potrzebował  n n z e  one ńabydź  za pomi-.rną 
cenę w  mieszkań u p r z - z e  ranie z a j m u j ą c y m  się 
w domie po Jccherach d z i ś  i V  L n ch o w ic z o w ty  w  
W iln ie  p e d  N .  1^8 na ul icy  Z a m k o w e j  po ło ­
ż o n y m .  Jan Strous.

K o l n o  drukować.  W i n c e n t y  M a l in o w s k i  
B.  M.  W .  __________

A r  e n d o w  n a  t  e n u  t  a.
5 W  K L lc ń s i i e y  Skarbow e j  h b i e  dnia i S t 

i g  i 20 t e raźn ie j s zego  miesiąca, będą się o d b y ­
wać targi  na oddanie w 3 letniq tenutę w mieście 
Wiln ie  ir.ietkich miar  i w a g ;  a zatem ż y c z ą c y  
W zi ą ć  w tenutę pbmieńióńe w a g i  i m i a r y  zechcą  
j a w ić  się w S ka rb o w e j  Izbie  z  dostatecznemi  
ka u c ja m i  d la  w s y ś c ia  z  n imi  u> ta rg i  i zaw arc ia  
na osnowie prawa  kontraktu.  Sekretarz Ł a z a r o w i c t .

3 . Sąd G łó w n y  Departamentu 2 go  Guber-  
h i i  L  i- Grodz .eńskiey  z a w i a d i m a  interessowa-  
ne osoby, ze w  celu p riyśpieszenia  dla stron w y ­
roku, w sprawach do tego Sąd u w prowadzonych  
przeds ęwz iął  poświęcić czas w a k a c y in r , z  d a t t y  
20 grud n ia  teraźnie jsze  go  roku do dnia 20 f e -  
bruoryi  nas tępnego i 8o3 roku,  na wołanie akt  o . 
rato w z reges tra obl igowego i t ądzen ie  spraw  
s ledi tw ienny ch ;  g d y b y  więc takowe pos tanow ie ­
nie do wiadomości stron doyść mog ło ,  i g d y b y  
te mieli  należy tą  w  swych dziełach go tow ość , o 
tern przez  Gazetę og łasza .  D a t t  Grodno decem­
bra 8  dnia >822 roku,  Z a s ia d a j ą c y  i K a w a le r  
Ró  siczyc.  Marc in  Kamieński  Sekretarz.

3 . Jan  W  i et chi A dwoka t  Subseliow Ptu  S ł o ­
nimskiego,  od lat czterdziestu ciągle pełniący  ten 
obowiązek,  w niedawnym czasie św ia t  t tn  po że­
gn a ł , pa p iery  po nim pozostałe t łokowano w Kasz-
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c r ta r y i  7* i? m ik i t y  Stonim„ a tp ra w y  foki* pro -  n ity s ią  czyn iąc cw izo cyą  ta iw ic d c ta , i*  ta M

R e g e n t  D e k r e t o w y
l i g a  ł f ' e t  t a k i e g o  k o g o  i n n e g o  u  p i t  n i p o t e n t o u a ć  

y n p g l i ,  S , j d  / j i e n i i k i  S Ioni tn .  m n i e y s i ą  a w i z a e y ą  
d o  G a z e t y  K u r y e r a  L t .  p o d a j e .  S t a n i s ł a w  J u n -  
d i i i  S c h ł a  Z i e m s k i  S ł o n i m s k i .  R e g e n t  I g n a c y  
N i e l u b o i v i c t .

S ą d  E x d y u  i  żor sk i .
3.  S ą d  T a x c l o r s k o  I d x d y u i z o n k i  V  tkrelo"1'1 

S ą d u  G ł ó w n e g o  ago  d - p m  t a m - n t u  Gbwi  d u  Bid*’ 
t t uc k iegd ,  j e d n y m  w r o n i  18 1 ft r/ia/xi i 4 .  d r u p *  
w  ro ku  t s r h i n i e y s t y m  1 8 2 a  m a j u  śt d n i a  f e r o w a ć  
tni ,  w  do b ra c h  K c p l a n a c h  w  O b w o dz i e  1 P o w i e k  
b ia łos tock im  , n a  u i ą ł j s f t i k c r o n o w a r u e  kredytoró*
do m assy  Józefa O r Sctego i do tnajątku tesiUgj  
Jyf' .  U  j.która Grądzkie-go S ta dnego  Sowt ł ń iH  <

D o  D z i e r ż a w y * ,  f  

3 N i i t y  p o d p i s a n y  p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e y  
W ia do m o śc i ,  i i  n a  m o c y  file n i  p o t e n c y  i  sobie u  y  • 
d o n r y  o d  J>V.  J e n e r a ł  L - y t n a n t o w c y  A n n y  G r s -  
c e r o w e y , S t a r o s t w o  T w e r s k i e  w  p o w i e c i e  T t l s z e w - 
sk in i  p o ł o ż o n e ,  z  d w o m a  f o l w a r k a m i  i t y l n i  d w ó r -  r i ą d u  p r u s k i e g o  h a  m a j ą t - k  l e d h g o J ó ł i j o  
n e m i  k r a t - n c y a m i ;  z  d y m ó w  b l i s ko  d w i e s tu  z ł o - h g ó  p o d n i e s i o n y ,  a  n as tę p n ie  w S ą d n e  u h

A l  t r s z . ł i a  O b w o d u  t ł : h ł  o d e c k i n g  b 1 k u & c lr r a ,  m<r \ 
j ą c y ć h  p r e t e n s j e  u s t a n o w i o n y . R U r w s t y  ch nirr«V  
i i y m  z a w i a d a m i a  , Łe k o n k u r s  j e s z c z e  za b)ł*8 ,]

Ut>‘  
u t  ówftyto

Zone,  c z ę ś c ią  p o w i n n o ś ć  o d b y w c j ą rf . h ,  a  c z ę ś c ią  O b w o du  B ia ło s t o ck ie g o  ago D e p a r t a m e n t u - p r z e z  kr** 
c z y n s z ,  w y r u t i c t a  w  j r d y n a s t o l e l n l ą  d} to ' u %  te^,os P ° P ari /  “j  d w u  s 5 a p r y l a  nas tęp '* 'p ł a c ą c y c h  c z y n s z ,  w y r u n c t a  w  I r a y n a s t o t e t m a  . /  ,, i  °  ~ 1 r -  - /  -  ---------  ,

d z i e r ż a w ę .  P r z e t o  k t o b y  to b ie  ż y c z y ł  S t a r o s t w o  *$d  r. ‘" t 1*?1*? ta * * *rr  , .  . ,  e £ d y w i t y i  w sz e lk i c h  f u n d u s z ó w  U  g o i  os tateczn ie  A*
i  w e r s k i e  w z i ą ć  w  a r ę d o w n ą  p o t s e s y ą ,  t a c i y  się g r u n c i e  dóbr K a p ł a n  u s k u t e c z n i o n y m  z w i a n i e .  l )r«’ 

u d a ć  do  r . i i e y  p o d p i s a n e g o  m i e s z k a j ą c e g o  w  m ieś c ie  g' .ch z a ś  w z y w a :  i ż b y ,  m a j ą c y  * jnk-.eg- b ą d ź  ŁrA'
W i l n i e ,  z  k t ó r y m  i o w a r u n k i  k o n t r a k t u  1 o sum  - 
tnie j a k a  m a  b y d ź  p ł a c o n a ,  m o ż n a  się o s t a te c zn ie  
u ł o ż y ć .  N a d w o r n y  S o w i e t n i k  I t ' d ‘ i n k i  G u b e r n -  
sk i  P r o k u r o r  i  K a w a l e r  H i e r o n i m  B o t u i n k o .

0 . R o k u  1 8 2 2  m i e s ią c a  g r u d n i a  1 d. w  sp ra -  
(me o d z i a ł  m a j ą t k u  s i l kcessyyr i tgo  p o  S ta n ie w i c z a c h  
i  p o s z u k i w a ń . u  j u n d u s t o w  p o  Z u t a n r t i e  z  U wn y-  
ru ow  S t a n i e w i c z o w c y \  t u d z i e ż  w  s p o r z e  i  P i s a r z e m  
ł Ja s i k i e w i c i e m  i S ę d z i ą  L u b a r to w s k im  z  r z e c z y  
n a b y c i a  p r z e z  p i e r w s z e g o  m a j ą t k u  t a k  n a z w a n e g o  
R o r d S e  a p r z e z  d r u g i e g o  f  i o r g a n i s t e k ,  ta k o ż  z  b u ­
r z y c i e l a m i  w  p o r z ą d k u  w j  ś w ie c en ia  p o t r z e b y  k o n ­
k u r s u  1 c x l y w i z y i  h yc h le  m a j ą t k ó w  m i ę d z y  Ł e b a -  
n o w i k i e m i  i S t a n i e w i c z a m i  1 d i l n e r i t i  za  r e m t s s ą  
S ą  lu  GlóWrurgo ł o t e w s k o  I V d a ń  k  ego  d e p a r t a m e n ­
tu  ago w p r o w a d z o n e ) ' ,  S ą d  Z i e m s k i  p o w i a t u  t rue -  
kieg> p o w i e l u  w s t ę p n y c h  w y r o k a c h ,  n a z n a c z y ł  n a -  
k on i ec  p o d  d n i e m  3o '  omi .nionego  l  d o p a d a ,  ta k  p o ­
d ł u g  s ą d o w y c h  i . ł a b  j a k o  t . i  , t>sowną do r o d z a j u  
S p r a n y  w  ogó lnośc i  rui w s z y s t k i c h  z t r o i i cćh  ( r ia je -  
rf tną K o m p o r t a c r ą  d  k u m e n t ó w  1 ro t r na  t y c h  docho­
dów.  tak  da w y ś w i e c e n i u  Ti iająHów* S ta n ie w i c z ó w -  
e k c h ,  f u n d u s z ó w  z  g ł  iwy  Z u z a n n y  {J way  m a n i i ,
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ciła do z e sz ł e g o  J I V .  M a r s z a ł k a  G r ą d ż i i e g o  f re" 
t r n s y e .  p o  u z y s k a n i a  s e t y f a k e j i  x m a j ą t k u  i ' Ś \  
z t a x y  i e x d y w i t t i  w i e c z y s t e j  j a d  nr  e t a  sou-te w de* \ 
b ra c h  K o p l a n n c h  w p  r w y i e y  w y r a ż m y m  termini*  j 
s 3 a p r y l a  i 8 a 5 roi/U os t i i l e c tn i s  o d b yć  się r t iająct f ’ I 
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N um er poniedziałkowy Kiirycra Litewskiego, jako przypadają  
cy w dzień p ierw szy świąt Bożego Narodzenia\ nie W yjdzie.


